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PRENUMERATA 
W KRAKOWIE I NA PRO- 
WINCYI WRAZ Z PRZESYŁKĄ 
POCZTOWĄ: 


MIESIĘCZNIE 200 MKP. 
Cena egzemplarza $© Mkp. 


Prenumeratę, listy, artykuły należy 
nadsyłać pod adresem 


| WYDAWNICTWO 

| TYGODNIKA „DJABEŁ* 

| WŁADYSŁAW BORKOWSK!), 
| Kraków, uł. Niecała 4. 
j 


tena egzemplarza 5© Mkp. 


WYCHODZI CO SOBOTĘ. 


TYGODNIK $ATYRYCZNO-HUMORYSTYCZNY, ILUSTROWANY. _ | 


Z OZ 


AD MAJOREM MOSCOVIAE GLORIAM. 


Pop. Roście i mnożcie się dziatki, na chwałę waszej matuszki Rassii. Ciebie 
Czechu Beneszu jestem pewien, bo Czesi byli wierni caratowi, a ty oblubienico Skir- 
munto, pamiętaj, żeś zaprzysięgła przy świadku Francuzie posłuszeństwo we wszystkiem 


EE. B”małżonkowi. 


wojennych. — Odbudowa i uru- 
przedsiębiorstw rolno-przemysłowych. — Maszyny rolnicze, 


kontrola przedsiębiorstw rolnych 
kuły budowlane i techniczne — Ku 


Pomiary, oszacowania lasów plany gospodar - 


cze, ekspertyzy geologiczne. — Administracya, nadzór, 


i leśnych. — Sprawy o odszkodowania i zwrot świadczeń 


chomienie gospodarstw rolnych i 
tartaki i kolejki leśne. — Arty 
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dla przemysłu rolnego i leśnego 


pno i sprzedaż produk- 


ysł drzewny, handel drzewem — Pośred- 


asów, 


drzewostanów, terenów górniczych 


tów rolniczych. — Nasiona i nawozy. — Przem 
nictwo w kupnie i sprzedaży: dóbr ziemskich, | 
przedsiębiorstw, przemysłu rolniczego i drzewnego. 


Kraków, ul. Radziwiłłowska 23. 


Od Wydawnictwa. 


Do Szanownych P. T. Prenumeratorów. 


Prosimy o odnowienie prenumeraty! Warunki w na- 
główku. — Adres wydawnictwa tygodnika »DJABEŁ«: 


Władysław Borkowski, Kraków 
ul. Niecała L. 4. 


WICEK SOCJALIK. 


Marka jadzie psiokrew w górę, a wódeczność 
tyż. Rząd ci nowy psiokrew na niom nałożył po- 
datyk i tero, brachu, bedziesz za cypcyk 150 mar- 
kowych fajgli płacący. Ładna psiokrew ojczyzna, 
ładne psiokrew rządy! 

Skróś tygo zamachu na uczucia obywatyl- 
skie zwołaliśmy psiokrew wiec partyjny do Siapsi. 
Komitet wiecowy zaprosił na ryfaranta mnie, jako 
starygo bojownika za prawa uciemiężonygo pre- 
lotarjatu. Nie bede sie chwalący jagem morowo 
ryfaruwał — inó powim, eo ogólne psiokrew wra- 
żynie beło godne świntyj sprawy, w obronie któ- 
ryj bełem stojący. Jeden szmaciarz, szczyrze onej 
sprawie oddany, nagrypsał w sprawozdaniu wie- 
cowym, co z kużdygo moigo wyrazu lał sie ból 
obrażonygo w najświntszych 'przekunamiach oby- 
watyla, który gotów psiokrew wszystko, nawyt 
życie i hunor poświęcić za swe jadeały. — Po ry- 
feracie beła dyskusja. Różne żgace miętoliły 
i pomstuwały na rząd. Makolągwa wyjachał 
z wnioskiem, coby sie strzymać psiokrew od trun- 
kowości i bez to zmusić rząd do retyrady. Zgroma- 
dzynie na takom prepozycję zdurniało i nie wie- 
działo co robić. Nastompiło przykre psiokrew za- 
ambarasuwanie i dopiru jo wykazałem psiokrew 
całe nieprzezpieczyństwo onygo wniosku. Bo nuż 


rząd okuniem stanie, to co psiokrew bedzie? Trza 
podnosić ducha, pedział p. Ponikowski w ma- 
isracie, a czemże psiokrew bełoby go podnosić, 
jakby my sie psiokrew trunkowości wyrzekli? 
Całe zbiegowisko zaczeno mi bić freniatyczne 
oklaski. Potym uchwaliliśmy wysłać do Warsiawy 
psiokrew delikację, któraby pedziała rządowi co 
jak onygo podatku trunkowygo nie uhatrupi, to 
my psiokrew wypowiadamy posłuszyństwo i pu- 
demy, jak peda „Naprzód“, na noże. 

W kuńcu, jak to tero jezd psiokrew w mo- 
dzie, złożyliśmy hołd panu Szyszkowi Bohuszowi, 
rystauratorowi z Wawylu. 


NEC SUTOR ULTRA CIEPIDAM 


Przyjechał do Krakowa premier Ponikowski, 
Aby spalić kadzidła dla „szkoły krakowskiej". 


Bractwo stańczykowskie aż z radości fika, 
Że posiadło jednego wreszcie zwolennika. 


Potępili tę „szkołę* bowiem bez różnicy 
Najwięksi, najuczeńsi polscy historycy. 


Pan technik Ponikowski nielada jest śmiałkiem, 
Ferując wyrok w sprawie obcej sobie całkiem. 


Obcą mu też Fidjasza rada wyśmienita: 
Szewcze nie tykaj rzeźby, lecz pilnuj konvta! 


Z CHWILI. 


Niesłychanej taniości taryfy osobowej na ko- 
lejach naszych, dowodzi choćby nowa taryfa 
tramwajowa, obowiązująca od 7 listopada w Kra- 
kowie. Ponieważ za przeciętny kurs tramwajem, 
wynoszący pół kilometra, płacimy 40 marek, 
przeto podróż koleją z Krakowa do Warszawy 
pociągiem osobowym powinna kosztować trzecią 
klasą 24.000 marek, drugą 48.000, a pierwszą 
96.000. Oczywiście pociągiem pospiesznym dwa 
razy tyle. 


W Wiedniu zakazano wystawiania „Kurnika“‘, 
motywując zakaz tem, że sytuacje i djalogi, od- 
powiednie w domu publicznym, nie nadają się 
na scenę. 

Krakowskie władze są innego zdania, ,„Kur- 
nik“ bowiem wystawiono z zasłużonem powodze- 
niem w „Bagateli*. 


Walne Zgromadzenie Tow. właścicieli real- 
ności uchwaliło żądać od rządu usunięcia różnych 
dolegliwości oraz nadania kamienieznikom prawa 
miecza nad lokatorami. W końcu wyrażono naj- 
wyższe uznanie p. Szyszce Bohusowi, właścicie- 
lowi realności na Wawelu. 


Dom Towarowy 


Fr. WOJAS 


KRAKÓW, UL. ŁOBZOWSKA 12-14, 


ZAWSZE NA SKŁADZIE: 


I. DZIAŁ: Materje na ubrania, bielizna i t. d. — Il. DZIAŁ: Przybory do szycia, haftu 
i dla krawców. — IM. DZIAŁ: Obuwie i wyroby trykotarskie. — IV. DZIAL: Przybory 
szkolne i do pisania. — V. DZIAŁ: Przybory gospodarskie. — VI. DZIAŁ: Przybory 
szewskie, skóra na podeszwy i na wierzchy. — VII. DZIAŁ: Mydło do prania i toaletowe. — 


VIII. DZIAŁ: Przybory do pałenia. — IX. DZIAŁ: Wszelkie artykuły korzenne. 


Sprzedaż tylko hurtowna. 


| 


NOWE STRONNICTWO. 


Na zgromadzeniu stronnictwa mieszczańskiego 
w Krakowie, pod przewednictwem r. m. Koso- 
budzkiego, uchwalono zorganizować „pracowni- 
ków umysłowych i fizycznych“ w mieszczański 
związek polityczny. O ile nam: wiadomo, p. Ko- 
sobudzki dla dobra narodu nie odrzuci prezesury 
tego stronnictwa. Po zgromadzeniu natychmiast 
przystąpiono do akcji w handlu Wentzla. — Mię- 
dzy innemi wypito zdrowie prof. Szyszki-Bohusza. 

* 
* * 

Komitet Towarzystwa ochrony kresów zachod- 
nich chwali się sam w płatnych ogłoszeniach, że 
„szczęśliwie zainicjował sezon jesienny Danzin- 
gami w kasynie wojskowem“ — a z tego powodu 
przystąpił do urządzenia nowej zabawy tanecznej 
„godnej ram Starego Teatru“. 

Podziwiać należy, z jakiem poświęceniem ci 
patrjoci pracują nogami dla Polski! Na gwałt na- 
leży ich obdarzyć orderem: „Virtuti saltandi". 

Pięknie się odbyła w uniwersytecie uroczystość 
Dantejska z udziałem sędziwego poety włoskiego 
Quide Mazzoni. Jedynie przez przeoczenie nie 
zakończono jej odśpiewaniem hymnu na cześć 
p. Szyszki-Bohusza. 


ności i imienia Polaka — want jest obicia choćby 
przez Makkabi i tłuszczę jej sympatyków. 


DO ALBUMU. 


naszych gębo-patrjotów, deklamujących wciąż na 
temat miłości ojczyzny, Aa umiejących ciągnąć 
z patrjotyzmu kapitalik moralny i materjalny, 
przytaczamy następujący wiersz znakomitego 
poety Jana Kasprowicza: 


Rzadko na moich wargach, 
(Niech dziś to warga ma wyzna), 
Jawi się krwią przepojony, 
Najdroższy wyraz: Ojczyzna. 
Widziałem, jak między ludźmi 
Ten się urządza najtaniej, 
Jak poklask zdobywa i rentę, 
Kto krzyczy, że żyje dla niej. 
Widziałem, jak do jej kolan, 
(Wstręt dotąd serce me czuje), 
Z pokłonem się cisną i radą 
Najpospolitsze szuje. 
Więc się nie dziwcie. — Ktoś może, 
Choć milczkiem, słuszność mi przyzna — 
Że na mych wargach tak rzadko 
Jawi się wyraz: Ojczyzna, 


; 
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Biedne kmiotki! ZE SPORTU. ANSI o Ta 
Rodzinie Smagłów w Tłuczani Górnej zabrali zi 3 RH 
bandyci 400 dolarów i 95.000 marek, razem koło „Głos Narodu“, organ footbalistów chrześci- =" O. 
półtora miljona marek. jańskich, z powodu meczu Cracovii z Pogonią Sg. OR 
Wine. Gawruszowi zrabowali bandyci 620 do- pisze, że „publiczność wychowana na niezdro- R 0 EM 
larów i 400.000 marek, czyli razem koło 2 miljo- wych recenzjach i fejletonach sportowych nie- N AN 
nów i 200 tysięcy marek. których pism... jest szowinistyczną do obrzydli- < B 
wości, niesprawiedliwą i nieprędko potrafi wyjść D oppa 
Na wiecu pracowników państwowych uchwa- poza ciasne ramy zaściankowego i niesmacznego M o D 
lono szereg rezolucyj — poczem przy wspólnej zacietrzewieniaą“... „Pogoń grała nie tylko nie B R A B 
kolacji u Kućmierczyka organizatorów wiecu, fair, ale brutalnie... Rozstrzygnięcia sędziego wy- o AA S = a 
wniesiono zdrowie prof. dra Szyszki-Bohusza. wołały okrzyki oburzenia fanatyków“ i t. d. — R O jeg 
Ładne towarzystwo, ładna zabawa. gi: s; R m 
r „N. Reforma“, organ demokratycznych foot- mae 
SKUTKI PIJANSTWA. ballistów, notuje niemiłe AE E AEA gra- R: a © 
| Przy poświęceniu w Starym. teatrze czami Cracovii a żydowskiego Makkabi i „wy- A N z R | 
| Tak „pożądanej“ restauracji, stęp p. Kleinmana przeciw zarządzeniu sędziego, m. aa 0 O. 
| Pan Szyszko-Bohusz stał się przedmiotem jakie absolutnie nie powinny mieć miejsca”. Obu- m: a NSA) 
Szumnej owacji. rza się też, że „laicy footballowi głośno demon- x N B | 
: strowali*. ae *5..00D 
Trudnoby wybrać właściwsze miejsce, „ Jaśniej tę sprawę przedstawia „Il. Kur. co- H >. Ke 
Trudno nie przyznać pijącym racji, dzienny s Oto poprostu na boisku na ulicy Die- o 0 | 
Gdy hołd odbiera restaurator tlowskiej, gdzie Cracovia podążyła grać z Mak- m: sej a 
W restauracji. kabi, sprawili żydzi grający z widzami, „skanda- = pe 
liczną awanturę", okazali „żywiołową nienawiść ; paee 
BAJKA do Cracovii polskiej (?). Mało nie doszło do wiel- S S m. 
$ kiej bitki, bo „biało-czerwonych“ otoczono z pod- 6 B 0 
Zaręczył nam pan Benesz gorącemi słowy niesionemi pięściami. | ; i BoE = 
Lojalne wykonanie zawartej umowy. „Szkoda, że na tem się skończyło, nie zaszko- G BH W 
W erze niespodzianek i ten cud być może, SPAŁ RA y Bęc, nia a o | 
; £ An NE żę. nie wstydzą się dla zysku grać z byle kim. Ale i 
Jednake eaa y SUECO AER wszak „Cracovia“ i z Niemcami katowickimi gry- POLECA FIRMA: 
wała podczas wojny. Kto nie szanuje swej god- 


POLSKI BANK HANDLOWY W POZNANIU. 


ODDZIAŁ W KRAKOWIE, PIJARSKA L. 2. K 
KAPITAŁY WŁASNE, REZERWY OKOŁO 260,000.000— OPROCENTOWUJE JAK NAJKORZYSTNIEJ. ==. 
60 FILII, EKSPOZYTUR I MIEJSC PŁATNICZYCH. | WKŁADKI OSZCZĘDNOSCI I RACHUNKI TOTO 


BEZPOŚREDNIE POŁĄCZENIE PRZEKAZOWE z AMERYKĄ | Przeprowadza transakcje bankowe wszelkiego rodzaju. Flnansuje przedsięblorstwa etc 
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Czyliż cały zabłocony 
Mógłby dzielić ze mną łoże?“ 
Ale król nie odwołuje 
Co raz rzeknuł, rozzłoszczony: 
Niechaj skacze, rozkazuję, 
Choć bardzo zapowietrzony! 
riermek, co buł zakochany. 
Nie nie pita i wskakuje — 
Zmika błotem zawalany, 
I w sadzawki głąb nurkuje. 
Smród dokoła sze dobywał —. 
Córkę cały dwór ratował — 
Ale giermek nie przybywał, 
Un w sadzawce skrepirował! 
Nadobna od króla córka, 
Co giermka bardzo kochała. 
Załując biednego nurka — 
Czarne pończochy zawdziała! 


MONOLOG SCHMAJGEŁESA. 


Ten Karolek. co to jego 
Węgrzy brzydko napędzili, 


Bo un chce bicz królem, panem, 
A Zytka nie emerytka. 

A bić królem, to rzecz znana, 
To interes bardzo fajny, 

To posada pożądana, 

Interes pieniężnodajny. 

Un chciał tak jako za mlodu. 

Bo to fakt powszechnie znany, 
Na koszt Madziarów narodu 

Picz likiery i szampany. 

Zebrał baciarzy gromadę — 
Peszt chciał zdobyć w jednej chwili, 
Ale temu nie dał radę, 


LIX. LIST KACPRA KRUPY 
WSPÓŁPRACOWNIKA "DJABŁĄ" z BUDAPESZTU. 
Budapeszt, w. listopadzie 1921. 
Wielbna Redakcjo! 

Z tym Karolem mam straszne kłopoty. W Pe- 
szcie od różnych wysokich dygnitarzy dowiedzia: 
łem się, że o tem, aby go restytuowali nawet my- 
śleć nie można i że Węgrzy, jeżeli będą chcieli 
mieć króla, to sobie takiego obiorą, jaki im przy- 
padnie do gustu. Udałem się też do Karola, aby 
mu sytuację wyjaśnić. Radziłem, aby z korony 
zrezygnował, całą paradę puścił w trąbę, zażądał 
emerytury z dodatkiem drożyźnianym i mnożni- 
kiem, osiadł wraz ze Zytą w jakiem przyzwoitem 
miejscu i płodził sobie dalej nieoficjalnych Habs- 
burgów. Przedstawiałem mu, że być królem nie 
jest bardzo wielką rozkoszą, bo jak historja uczy, 
wierni poddani bardzo często, jak im coś do gło- 
wy przyjdzie, a co było w Anglji, Francji i Rosji. 
swoich królów uśmiercają, obcinają im głowy 
lub czynią inne nieprzyjemności, a przecie lepiej 
być zwykłym człowiekiem z głową, aniżeli kró- 


cznych i suwerenności sejmów, jest strasznie przy- 
kre i niejednemu królowi kością w gardle stoi. 
Dziś zresztą wogóle królowie coraz mniejsze mają 
znaczenie i król jest tylko figurą, na którą mało 
poddani zwracają uwagi. — Wszystkie jednak te 
moje przedstawienia nie odnosiły żadnego skutku. 
Karolek chodząc w blaszanej koronie i jeneral- 
skich spodniach. ma na wszystko tylko jedną od- 
powiedź: „Ja chcę być królem! Ja chcę być kró- 
lem!“ — Z powodu jego odpornego zachowania, 
został aresztowany i osadzony na statku angiel- 
skim. Powodów zaś do jego aresztowania jest do- 
syć: przydybany został na gorącym uczynku, za- 
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WYŁACZNE ZASTĘPSTWO AUTOMOBILI 


ee Turyn -~ 66 Detråit Michigan 

„FIAT Włochy * * „CADILLAC Ameryka 
Automobile csobowe, ciężarowe, omnibusy, łodzie motorowe, 
pneumatyki, gumy pełne, płyty gumowe, przybory autom. 
= Dla kopalń nafty i węgla pasy wielbłądzie „GRIPOLLY“, 


artykuły techniczne, drzewo kopalniane. 


99 SP. HANDLOWO -PRZEMYSŁO JA 
Telefon 3476. .. Telefon 3474 
w Krakowie uł. Pijarska 
FILIE: Warszawa, Nowy Św 
50, telef. ;281-—53, Lwów, Sosn 


EATER TE DRE wiec, Borysław, ajencja Gdańsl 


E x” 


r 


KRAKOW, ULICA LUBICZ L. 2. — TELEFON 21-64 


WSZELKIE TRANZAKCJE ROLNICZE LASOWE I PRZEMYSŁOWE. 


TYGODNIA. 


(Luźne kartki. — Feljeton składany). 


I. Zawody footballowe. 


Motto: „Przyjechali do Krakowa piłkarze, 
By wzajemnie kopać siebie we twarze*. 


Boy. 


Otworzyły się oczy na football... w Poznaniu. 
Oto co pisze fejletonista jednego z tamtejszych 
dzienników: 

Od dawna już narzekano na rozpolitykowanie 
młodzieży polskiej. Nareszcie biadania te znalazły 
posłuch i młodzież nasza przeniosła punkt cięż- 
kości swej kultury na... nogi. 

Miejsce dawnych rozpraw o deklaracjach. pro- 
gramaeh i rozłamach — zajęły debaty nad wyż- 
szością strzału bocznego nad rzutem głowy. Mło- 
dzież ubiera się w krótkie majteczki. kwiaciaste 
koszulki, pokazuje bohaterskie łydki klaszczą- 
cym wielbicielkom i — gra w footbal. 

Zasada footballu jest bardzo prosta, polega 
na odwróceniu porządku ruchów: jeśli normalny 
człowiek większość rzeczy robi rękami, a np. 
otwieranie drzwi nogami lub głową — jest źle 
widziane, to footbalista przeciwnie: karany jest 
za używanie rąk, natomiast zaleca mu się głó- 
wnie posiłkowanie się nogami. 

Obecnie każde miasto ma swoją Pogoń, 
lonię, Cracovię czy Wartę, oraz „neutralne“ Mak- 
kabi czy Jutrzenki, które walczą między sobą. 
kto jest silniejszy w nogach. 

Jeden. z moich przyjaciół, człowiek niezmier- 
nego wzrostu i takiegoż entuzjazmu, zaciągnął 
mnie na match (mecz!) Cracovia—Warta. .„„Dzien- 
nikarz powinien wszystkiego dotknąć się wła- 
snemi rękami* — powiedział mi jako ostateczny 
argument. — Chodź! 

Poszedłem. 

Przez całą drogę mój przyjaciel kładł mi z za- 
pałem w głowę, że Warta 
Polonia—Warta 1 : 0. Pogoń—Polonia 2 : 0. a Cra- 
covia—Pogoń to ho-ho-ho! Więc naturalnie Cra- 
covia „wlepi* Warcie trzy zera (czy coś takiego!). 
Zbudowany temi naukami, zasiadłem na twardej 
ławce, pod słońce i zacząłem obserwować. 

Przyznam się szezerze, że pierwsza moja myśl. 
gdym spojrzał na kilkunastu ludzi, biegających 
do upadku po placu, była: „Ktoby mi tak kazał...“ 

Przyjaciel mój zaczął mnie objaśniać i wska- 
zywać główne momenty gry. „Patrz, patrz, co za 
strzały głową!“ W istocie: naprzeciwko siebie 
stało dwóch ludzi odmiennie ubranych i trykali 
łbami w piłkę, która odbijała się od ich twardego 
ciemienia i odskakiwała jak oparzona w górę. 

„Atakują, atakują!“ usłyszałem koło: sie- 
bie namiętny szept i mała rączka kobieca schwy- 
ciła mnie za łokieć — bój się Boga, Tadek, Ta- 
dek! Z rogu, no, no, teraz!* Spojrzałem zdumiony 
na moją sąsiadkę — ale, niestety, omyliłem się... 


Po- . 


Pogoń była 3:2,. 


cała jej gorąca apostrofa zwrócona była w stronę 
gry. 

„Jest! — ryknął mój przyjaciel, waląc mnie 
dotkliwie w kolano — jest!“ 

„W maju — rzucił wściekle solidny pan, sie- 
dzący przed nami — w maju, wisz pan?“ W tej 


chwili, stojący dotąd spokojnie w tak zwanej 
bramce młody człowiek, przykuenął, podskoczył 
i złapał się za żołądek. Okazało się, że trzyma 
już piłkę; odsadził się zatem i wierzgnął w nią 
„aż stynknyło* (jak zdefiniował z radością, sie- 
dzący przed nami solidny pan). Od czasu do czasu 
odzywał się nieludzki ryk publiczności: „ręka! 
i sędzia dawał gwizdek. 

W pewnej chwili zbiła się gromadka dzielnych 
footbalistów w jedno miejsce i zaczęła kopać 
z natchnieniem raz piłkę a raz człowieka, ubra- 
nego w inne majtki. W tem piłka wyskoczyła 
z gromady i w piorunowym. skoku wycięła mego 
przyjaciela w zęby. On tylko splunął, poczem z na- 
bożeństwem odrzucił piłkę. 

Ktoś za nami rzucił zgryźliwie: „Za swoje 
200 mk., jeszcze człowiek w zęby bierze!“ Na co 
mu drugi głos odrzekł nie mniej zgryźliwie: „Po- 
winien jeszcze dopłacić, że bierze udział w grze!“ 

Mój przyjaciel nie zwrócił nawet uwagi na 
dwa wybite zęby. patrzył rozradowanym wzro- 
kiem na plac, wreszcie zawołał z uśmiechem: 
„Wbil!“ i odwróciwszy się pocałował zamiast 
mnie, siedzącą z drugiej strony panienkę. Otrzy- 
mał za to oburzone spojrzenie i tchnące nienawi- 
ścią słowa: „No to co, że wbił? Teraz Warta. wbije 
tym „antkom''! 

Publiczność wobee zwycięstwa Cracovii wo- 


łała: „Pfuj, pfuj, Antki!* 
Wreszcie Warta „wyrównała. Wynik, jak 
mnie mój przyjaciel objaśnił, był na 2:2, czyli 


0:0, czy coś w tym rodzaju. Siedząc na dachu 
tramwaju, wracaliśmy do domu. Mój przyjaciel 
z opuchniętą buzią mówił do mnie z zachwytem: 
„No, to był mecz! Powinieneś to opisać! To był 
mecz! 

Ponieważ jestem laikiem w tej materji i nie 
zdołałem jeszcze do tej pory przejąć się uwięl- 
bieniem dla kultury nożnej — opisałem tylko 
wrażenia”. Pss! 


II. Oszczędność... w Ameryce. 

- Jeśli mamy sądzić podług sprawozdań, ogło- 
szonych przed paroma tygodniami w Waszyng- 
tonie — to Ameryka, ten najbogatszy kraj na 
świecie, w którym zbytek jest tak rozpowszech- 
niony, obecnie jaskrawo zmienia swój tryb życia. 
Bowiem wedle wskazówek zestawień tych, w cią- 
gu roku bilansowego zakończonego w dniu 1 czer- 
wca 1921, ludność Stanów Zjednoczonych wydała 
na zbytki i zabawy o cały biljon dolarów mniej, 
niż ubiegłego roku. O szerzeniu się tendencji do 
redukowania wydatków i oszczędzania, łatwo 
można się przekonać dzięki państwowym urzę- 
dom podatkowym, dokąd co miesiąc wpływają 
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1: Nowości w materyach jedws- Gotową konfekcyę damską oraz Telefon 3388, ul. Eloryańska 


nych na suknie damskie 
Å 


własne pracownie sukien i kostyumów „*. KRAKÓW .'. 


WŁADYSŁAW GIBASZEWSKI 
L. 35. 


pEr 5 


[i 


pobory nałożone na przedmioty zbytku. Rząd ame- 
rykański pobiera bowiem aż do 10 proc. ze sprze- 
daży artykułów, nie należących do pierwszej po- 
trzeby oraz ze wszelkich biletów do teatrów, ki- 
nematografów i innych miejsc zabaw. 

Obecnie, jeśli zwrócimy się do statystyk rzą- 
dowych — to jeden tylko rzut oka na cyfry głó- 
wnych rubryk, da nam pewne pojęcie, na co Ame- 
rykanie wydają u siebie dolary. 

Otóż okazuje się, iż nałóg palenia kosztuje 
ich więcej, niż każdy inny artykuł zbytku. Po- 
datek zapłacony przez palaczy w: ciągu poprzed- 
niego roku bilansowego wyniósł 254,000.000 do- 
larów, eo dowodzi, iż w tym okresie Amerykanie 
wydali na palenie około 2 biljonów dolarów. Jed- 
nakże palacze zaczęli się oszczędzać, gdyż 
w roku bilansowym 1920—1921 wnieśli podatku 
195,000.000 dolarów. 

Podczas ubiegłego roku wydatki ludności ame- 
rykańskiej na teatry spadły o 14 proc., a rubryka 
samochodowa wskazuje aż 20 proc. zniżki. Obok 
podatku na automobile, pobór podatków na sło- 
dycze przysparza państwu największy dochód. 
W ciągu bilansowego roku 1920—1921 konsu- 
menci cukrów zapłacili jako podatek, piękną sum- 
kę, wynoszącą 20,436.000 dolarów, co przy 10- 
procentowej stopie podatkowej, nałożonej na ten 
artykuł, oznacza, że zjedzono słodyczy za 200 
miljonów dolarów. Jednakże w roku poprzednim 
zjedzono słodyczy znacznie więcej, gdyż pobrana 
suma podatku była o 3,000.000 wyższa. Dlatego 
fabrykanci cukrów oraz kupcy z tej gałęzi stoją 
w pierwszym rzędzie osób, którym: najbardziej 
dało się we znaki redukowanie wydatków. 

U nas, ludzi bogatych, nie tak biednych, jak 
Amerykanie, państwo z tytoniu ma dochód coraz 
większy. U nas co miesiąc przybywa jakiś nowy 
teatr. U nas pp. Piaseccy, fabrykanci cukrów 
i czekoladek, zacierają ręce i błogosławią niebu, 
że na tym padole płaczu są takie... słodkie dzie- 
wczęta, które chcą być jeszcze słodszemi, 


Ale Ameryka (powtarzam) to dziad a my 
jaśnie pany. Hulaj dusza! 
HI. Ex oriente lux... 
Rosyjska prasa emigracyjna: warszawska 


„Swoboda' i berlińskie „Obszczeje dieło*, podno- 
szą rosnący w niepodległej 
tury rosyjskiej. 

„Dzisiaj o bojkocie sztuki rosjyskiej — pisze 
„Obszczeje dieło*, a w ślad za niem powtarza 
„Swoboda* — mowy być nie może... Zupełnie 
zrozumiałem jest, że pierwsza prawo obywatel- 
stwa zdobyła w Polsce rosyjska muzyka“. 

Sądziłoby się, że pisma rosyjskie mają na 
myśli Czajkowskiego, Rachmaninowa, Rymskija- 
Korsakowa lub innych wybitnych artystów ro- 
syjskich, którzy jeszcze przed wojną światową 
zdobyli sobie uznanie zarówno nad brzegami Se- 
kwany, jak Wisły. 

Ale gdzież tam! Chodzi o co innego. 

„Najważniejszem jest to — komentuje prasa 


Poslce wpływ kul- ' 


rosyjsk ajwiększen uznaniem cieszy się 
muzyka kabaretowa, cafeiszantanowa i restap| 
racyjna — słowem, rosyjska muzyka popularna 


(„dostupnaja*), która stała się chlebem codzien- 
nym dla najszerszych warstw drobnej burżuazji 
i szlachty (?), dla których nie tak dawno słowa 
„Rosjanin“ i „azjata* były synonimami". 

Trudno „Swobodzie* zaprzeczyć. Tak jest — 
i nie tyłko w Warszawie. I u nas w Krakowie 
reklamowano jakiś kwartet rosyjski, grający 
w „Odrodzeniu*; „Bagatela“ popisywała się ba- 
letem rosyjskim, jakiś maładiec wył w teatrze 
operetkowym. Nie mówimy już p poważniejszych 
muzykantach i śpiewakach, których sprowadza 
p. Bujański, choć pomiędzy nimi, jak wykazała 
krytyka, znajdują się nie same tylko perły, ale 
i śmiecie. Ciekawa rzecz, coby powiedzieli Fran- 
cuzi, gdyby na Paryż najechali niemieccy muzy- 
kanci i baletnicy? Ale my nie jesteśmy szowini- 
ści, choć nas o to posądza taki miodowy polityk, 
jak p. Ponikowski. 
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NADESŁANE. 


F. KOPACZYŃSKI I 


KRAKÓW, BRACKA 2. 


Fabryka dla sztuki kościelnej poleca: 

ornaty, kapy, baldachiny, figury, fe- 

retrony. Paszki, kielichy, monstrancje, 
lichtarze i pająki. 
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ANTONI ORŁOWSKI 
(Krogulec) 


wybitny humorysta i satyryk, główny 
filar warszawskiej „Muchy“ zmarł dnia 
1 listopada w 52 roku życia. 


Do humoru i satyry miał talent wrodzony 
i szczery, nierównie większy, niż niejedna 
rozreklamowana „wielkość“, siląca się na 
fajerwerki sztucznego dowcipu. Przyświecała 
mu przytem ERE dążność obywatelska. 
„Gryzł sercem“ w obronie piękna, dobra 
i prawdy. Był to człowiek skromny, szla- 
chetny i prawy. 


Cześć jego pamięci! 


| 


Pierwszorzędne I jedyne fachowa w Krakowie koncesjanowane przez namiestnictwo | 
== BIURO KUPNA | SPRZEDAŻY REALNOŚCI it. d. 


DOM DLA HANDLU I PRZEMYSŁU W, ROPSKIEGO 


Uwaga 


Firma ta znana już jest w całym świecie 


aga KRAKÓW, ULICA ZWIERZYNIECKA L. 22. 
| 


Jencralna Agencja 
przy pośrednictwie 
pożyczek pienię- 
| Znych, pochodzą- 

| ech z zakładów prze- 
mysłowych i kredy- 

towych, sporządzenia 
i tłomaczenia ogło- 
szeń i reklam. 


Przeprowadza tran- 
sakeje kupna i sprze- | 
daży przedsiębiorstw, i 
| handli, fabryk, real- 
|i ności, wili, parcel, 
majątków ziemskich, 
lasów, dzierżaw i za- 
mian. 


zgłoszenia do sprze- 
daży, kupna i prze- 
prowadza takowe 
w krótkim cznsie, bez 
Żadnych kosztów, 
prócz umówionej pro- 
wizji. 


'98 "1 XAjezozsajy "In "MOI 


L "1 ysyedozoz$ |N *MOQYVUX : AGYZYS 


„KATE 


'9 L BSSEJĄSJEJIYŁLEW "IN "NaQ3IM ‘(eS | DisylAqoy “Y "zuj "ody "Moj 
'g 1 ofsljaezg "In "YMVZSHYM) “IZ "I BYOIEH "IN ‘MMT * 


'Z "1 VASNYd3ZIZS “TIN 'MOXVHXH 


'rzpazsm Elońqeu og 


"66 "1 WASNVT4014 'MOXVYY 


'81zpazsm ElJAqeu og 


‘AdO '49O Z 'dS „LASO“ HOANZDALAKSOA MOHOMIAZYd INAYAYVA NAOHXM 


'YWHUl4 
v93410d 


zj 


4 


«« MỌ932 ©G NYZSOHd 093M01OWAL - OMOLAIW 


Przyjmuje wszelkie | Riuro prowadzonej 
| jest na sposób biur $ 
amerykańskich, 
w sposób czysto han- 
dlowy pod sprężystem 
kierownietwem 
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'd00 '490 Z VAX40dS 


JVMONDJTAId AIRTVNOPDWA I 


vr 


VNLSN A 


ROBSKIEGO.| 


FARBY, LAKIERY, į 


PRZEWODNIK | HURTOWNY SKŁAD | 


l ARTYKUŁY DLA POTRZEB 8 pada 
handlowo-przemysłowy | 


DOMOWYCH, PERFUMY, . 
Popierajmy przemysł ojczysty ! g NI. Krol j 


Yi] MYDŁA, PRZYBORY 
OLESŁAW ARMATOWICZ | | S. Rodakowski 


k TOALETOWE i KOSMET. 
Jubiler, w Krakowie, Rynek i 
i w Krakowie, 


: główny 17 3 SPORT ZIMOWY: i 
OZEF MASSAR w Krakowie, | sanki, sanecz. dla dzieci, narty i | ulica Jagiellońska L. 9. 
i J ulica Floryańska J5: Magazyn : (Ski), KALOSZE MĘZKIE, 3 poleca 
DAMSKIE ! DZIECINNE. |i „T. Kupeom i Kółkom Rolniczym 
Pończochy, Skarpetki, Rękawi- 


towarów bławatnych i konfek- 
polecają najtaniej: 
czki, Zefiry, Płófna, Szertyngi, 


kład papieru 
i galanterņpi 


Micra Słomiany 
Krakòw, Sławkowska 24. 


Papiery listowe, poczlówki 
artystyczne, albumy na 
pocztówki i fotografie. 
Ramki na fotografie. Wy- 
roby skórkowe. 
Lustra. Karty do gry. 
Szachy, szachownice. 
mnia. 


A cyi dla dzieci. 


AKŁAD REPRODUKCYJNY | 


Ę Do- > 
fa dla wyrobu klisz ilustracyjnych i Reir - Ska Kraków, : 3 


ASPR Welanyk, Kraków, | | Nici, Gawełuę, Przędzę itp. artyk. - Wykonuje: Bilety wizyto- 
Sławkowska 14. i zar. z ogr. odp. -| Kazdego tyg. nawe trunap. towarów. we, A slubne § 
IOTR PAŁKA = ZAKŁAD eanan mama TATA TA TAAA OTW 


Marya Kulinowska 


w Krakowie ul. Sławkowska 13) 
poleca 


| FA RBY dla Malarzy: 


| suche, ziemne, fasadowe. anili- 
Olejne dla Artyst. 
Pokost lniany, lakiery powozawe, 
politurowe. Pendzle, szczotki. 


B E NZYNA Automo- 


bilowa, aptekarska i t. p. 
Terpentyna l-a, Salmiak, 
i wszelkie Chemikalja. 


POLECA FIRMA: 


Fr. LENERT 


ul. Sławkowska |. 6. 
Nr. telef. 104. 


' LALKI | LALKI I 
ZABAWKI 


| skła płócien i bielizny | Poo: 
otowej męskiej, damskiej i dzlecinnej i 


DYMKI, DRELICHY, 


' aE © 


: RĘCZNIKI, SZYRTINGI 


poleca firma: 


Stefan 
| Porębski 


Kraków, Rynek 32.B- 


I PŁÓTNA NA 
PRZEŚCIERADŁA. 


Wyprawy dla niemowląt 


Bielizna stołowa, kołdry 
i wyprawy ślubne 
ma zamówienia. 


SKŁAD KAZIMIERZ OGORZAŁYK| . 
WARSZAWSKI 


à W KRAKOWIE, UL. SZCZEPAŃSKA U. ©: 
PRZYBORÓW 


TELEFON Nr. 3004. 
3 FOTOGRAFICZNYCH : HURIOWNY I CZĘŚCIOWY j. 
E Kraków, Szewska 2. Tel. 1428. - 


SKŁAD DROŻDŻY SPIRYTU- 


POTY aaant a TOY 


Wiktor 


Bromowicz 


w Krakowie, 
| przy ul, Szczepańskiej l. I 


i q TAPICERSKO - DEKORA: | 
$ BĘ CYJNY w KRAKOWIE, 
WIELKI WYBÓR KOŁDER 
UL. FLORYAŃSKA L. 26. 
(wejście od ul. św. Marka 19) 
SZCZURKOWSKI i 
C Zabawki i gry towarzyskie. | 
Kraków, Grodzka 2. 
WISZNIEWSKI, APTEKA [i 
K. pod Gwiazdą w Krakowie, |; 
przy ul. Floryańskiej poleca |; 
sklad wód mineralnych zagrani- |: 
cznych i krajowych, również wy- |: 
rohów lekarskich zagranicznych | 
i krajowych, oraz przyrządy gu- Ę 
mowe. — Telefon 31. 
GLINIECKI i SKA 
„ MAGAZYN BRONI 
w Krakowie, Szewska 2. 
PRACOWNIA BRONI 
Karmelicka 8. 
AKŁAD POGRZEBOWY : 
„CONCORDIA“ w Krakowie, [ 
ct WOLNEGO plac Szcze- | g 
pański 2. Dom własny. Tel. 331. | 


RWPENCZAFE FTNETZOZA": a A 


uoleca 


134 


Poów Epai BU- Ę 


DOWY jakób Better i Mau- 
rycy Tłachna, Budowniczy |; 
w Krakowie, NE 


Nr. Telefonu 515. 


AKŁAD ARTYSTYCZNEGO 
KRAWIECTWA damskiego 


Gertrudy 8. | 


E 
; Materye wełniane, jedwa- 
EJ 


raz wdasne pracownie 


bne, zefiry, perkale i ba- i 
: bysty na suknie damskie. ? 

Golową konfekcyę damską |piowanie i powiększenia | 
|przy bardzo niskich: 


„SA ; | SOWYCH, TOWARÓW KO- 
Przyjmuje wszelkie roboty : 


wchodzące w zakres foto- ` 
grafii. Jak wywołanie, ko- ; 


RZENNYCH I KOLONIAL- 

INYCH, WIN, WÓDEK 

|T LIKIERÓW ORAZ GŁÓWNY |; 
SKŁAD NAJLEPSZEGO fi 
MYDŁA DO PRANIA. 


cenach. 
T. WEGLARSKIEGO, T Sukien: —— r 


w Krakowie, ulica Gołębia l. 5. 


NV OSCI w kapeluszach dam- 
skich poleca SALON MOD Ę 
„EWA“, Gołębia 5, telefon 1518 


OLESŁAW WIERZEJSK 
MAGAZYN NOWOŚCI 
KRAKÓW—RYNEK 

Tel. Nr. 368. Róg ul. Floryańskie 


| Szczotki ANARE T ryżowe, 


DOSTAWCA KLINIK UNIW. JAGIEL. I SZPITALI KRAJ 


STANISŁAW E SARANI 


SDRZYOWO: 


FABRYKA INSTRUMENTÓW CHIRURG, 1 WETERYNAR, | 


KRAKÓW — SŁAWKOWSKA 6. 


POLECA: 
CHIRURGICZNE INSTRUMENTA. — MEBLE OPERACYJNE — KOM- 
PLETNE URZĄDZENIA KLINIK, SZPITALI I POKOI ORDYNACYJNYCH 
ITP. — APARATY ORTOPEDYCZNE. — UTENSYLIA SZKŁANE. — MI- E 
KROSKOPY. — WAGI OSOBOWE. 


WŁASNE WARSZTATY. CENY KONKURENCYJNE’ 


g Zad zamiatacze i wszelkie | 
wyroby szczotkarskie, 
S znurowadła nicianei skórzane, : 


Baty, biczyska, 
ł Pasty i waselinę na obuwie, 
Oliwy, smary, 


Farbki do bielizny, : 
ylko hurtownie najtaniej j 


Wacław Nizio | 
DOM HANDLOWY | 


Kraków, Krupnicza 7. 


„COSULICH" 


Societa Triestina di Navigazione. 


Informacyi co do cen i potrzebnych dokumentów udziela się na żądanie. 


WELLA WAIKCHYTY 


Włodzimierz Keyha 
najstarsza w Małopolsce 
pracownia mechaniczna E 
dla napraw maszyn biurowyc: $ 

Kraków, Floryańska 3. E 


E 
H 
E 


w Krakowie, ulica Radziwiłłowska l. 23 i ul. Szpitalna l. 36. — 

Regularne połączenie do Nowego Jorku i Ameryki 
południowej, do Rio Janeiro, Santos, 
Buenos Aires. 


Wyduwea i odsówiódzialst wkaskiac: Władysław Borkowski 


Zakłady Graficzne E, i Dr. K. Koziańskich w © KrakatEE 


PR 4 4 


